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Cany prenum araty i
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mieś. zł. 2 '—, kwart, ( t— 
s dostawę do domu . mi es. zł.2 '40 , icwart 7*— 

N piuwincji z prze
syłkę pocztową . . . mieś. zł.2 '40 , kwart 7 '—

J c w a r tA 5 ^

Numer telefonu ADRES -REDa KCJl I ADMINISTRACJI. C E N A
REDWBEJT 

I ADMINISTRACJI
LWftW, UL. ZlMOłtOW ICZA 15 1. p. NUMERU

2 2 1 -1 7 . Listy należy frankować. — Reklamacje
Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. lUgr.Ni 504.044.

■ 1
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Cany ogłoszeń:
Za i wiem r «Itmc*' (Wftcm. szer.) w zwykłych ogtoizsołpril 
gr. n ,  v  nad słkoem  ) w nefc. jlogach  gir. M. w kro nic*, m g .  
tu -' -z ia ł gospoda. 'T, naskl w te k icie gr. TO, pod aagłdw- 
kiem na-pi«rv»*i«|sti ln ie z*, r —.  Tabelaryczne o to gro. dro
żej. Za jedno s .o v o  *  drobnych ogłoszeniach gr. V ,  kapa* 
i i rzedai słow o gr. I ł ,  m aliym onialne, korespondencjo 
prywatne słowo gr. 20, dla posztikułgcydi »ra», k  
Z zastrzełenlem  miejsc ZS prc. Zagraniczne o W prc. drołaf.

PO MANEWRACH.
Skończyły się tegoroczne manewry 

w  Polsce W- związku z tem ogłasza 
„Polska Z bro jna1* kilka opinij, jakich 
udzielili przedstawicielowi tego pisma 
szefowie specjalnych misyj wojsko* 
wych, belgijskiej i francuskiej.

Belgijski generał Van den Bergen 
.wyraził się między innemi w sposób 
następujący: „Macie dopraw dy dosko* 
nalego żołnierza. Muszę przyznać, że 
m anewry były poważną i wyczerpują* 
cą robotą. Pogoda była conajmniej 
zmienna, jeżeli nie zła, a przecież żoł* 
nierz wasz nie stracił ani na chwilę do* 
brego hum oru i braw ury, a n a  defila* 
dzie, kończącej manewry, zaprezento* 
wał się w prost znakomicie.11

Jeszcze bardziej entuzjastycznie wy* 
raził się o naszej armii francuski gene* 
rai Poupinel: „W ojsko wasze pozna*
łem w trudnej i ciężkiej, zbliżonej do 
w arunków  bojowycn, robocie, w  nie* 
sprzyjających w arunkach atmosferycz* 
nych. Macie dobrego żołnierza. Jest on 
nietylko silny i zwinny, zahartowany 
na trud  i niew ygody, nie przejm ujący 
się byleczem, ale przedewszystkiem 
.chętny w pracy, chce dać mal.tsimum 
z ,siebie.11 Bardzo wnikliwie podkreślił 
też szef misji francuskiej odrębny cha* 
rakter naszej armji: „W ojsko musi
być rodzime. M usi’ być lakiem, jakim 
jest dany naród. Taksamo jak  każdy 
naród  odrębny w  swym typie jest ema* 
.nacją swych właściwości historycz* 
nych, geopolitycznych, czy gospodar* 
czych. Twierdzę, że wasze polskie woj 
sko jest wojskiem  waszem, własnem.‘‘

Spułeczeństwo nasze żywo obchodzi 
stan  obronności Państwa. Bo nasza sy* 
tuacja geograficzna jest z natury  rzeczy 
takja, iż siłę obronną Rzeczypospolitej 
wysuwa na pierw szy plan, czyni z niej 
jeden z najważniejszych problem ów w 
obecnym etapie naszej państwowości. 
I to mimo tego, że polityka zagramcz* 
na naszego Rządu jest polityką szcze* 
rego w ysiłku dla utrzym ania pokoju 
świata, mimo tego, że Polska chce żyć 
w zgodzie ze wszystkiemi państwami, 
jakie ją z wszystkich stron otaczają. 
A le natura ludzka jest już taka, że wi
dzi tylko siłę i tę silę poważa. W  na* 
szym w ypadku siłę obronną Państwa 
i silę naszego wojska.

Jeżeli przeto w  rodzinie państw  i na* 
rodów  europejskich Polska już po kil* 
kunastu latach niepodległego bytu  sta* 
nęła w rzędzie mocarstw, jeżeli wielkie 
potencje na arenie m iędzynarodowej 
pertraktują z nami jak rów ny z rów* 
nym , jeżeli stanowimy taki a nie inny 
czynnik w  polityce europejskiej — to 
zawdzięczamy to w  pierwszym rzędzie 
temu, jż mamy takie właśnie wojsko, 
stworzone przez największego wodza 
w  dz.ejach świata.

Fakt oparcia naszego prestigc u na 
świecie o silną arrnję jest jedynym  
miernikiem, jakii społeczeństwo winno 
przykładać — i też przykłada — ao 
siły obronnej Państwa.

W iele nauczyła ra s  nasza h istorja. 
Przecież przedrozbiorow a Polska nie 
prow adziła wcale polityki ekspansji 
im perialistycznej. W ręcz przeciwnie, 
bv ła naw skróś pacyfistyczną N ie mia* 
ła jednak na poparcie tego silnej armji 
i  to  przypłaciła upadkiem .

W  calem społeczeństwie brzmi dzi* 
siai nuta zaufania do czystej, uczciwej, 
solidnej robo ty  w armji. Ta żywa sym* 
patja, to uznanie wszystkich w arstw  i 
grup N arodu  do cichej, twórczej robo* 
ty  wojska daje mu prawo równie 
szczerze i otwarcie przypomnieć społe* 
czeństwu cvwilnemu pow agę sprawy 
obrony narodow ej. Bul.

Liga Narodów czeka na odpowiedź f t z t m
Żadnych konkretnych wiadomości dotąd niema.

Genewa, 21 IX. (PA T ) Cały dzień 
wczorajszy w Genewie stał pod zna* 
kiem plotek i pogłosek, jakie mnożą 
się w kkiluarach prasowych Ligi, po 
których snują się znudzeni dziennika* 
rze, nie posiadający żadnego literalnie 
faktycznego m aterjału informacyjnego, 
a zmuszeni do wypełniania zarezerwo* 
wanych dla nich szpalt pism całego 
świata. Istotnie nic się w  danej chwili 
nie dzieje w Genewie. A ktyw ność Ligi 
jakby  zamarła w oczekiwaniu na od* 
powiedź z Rzymu.

Premjer Laval, odbywszy dłuższą 
rozmowę z Edenem, odjechał w polu* 
dnie do Paryża i nie powróci przed 
poniedziałkiem.

W iadom ości z Rzymu głoszą, że ton 
prasy włoskiej uległ pewnej zmianie 
w kierunku bardziej pojednawczym  
wobec Wielkiej Brytanji. N iektórzy 
optymiści genewscy snują z tego wnio* 
sek, żle M ussolini propuzycyj Komite* 
tu  5*ciu nie odrzuci. FaWt, że wywiad 
M ussoliniego z „D aily M ail“ nie zo* 
stał przez prasę włoską przedrukowa* 
ny, co nastąpić miało na polecenie sa* 
mego Duce, kom entow any jest w  Ge* 
newie jako dow ód, że szef rządu, po 
zapoznaniu się z propozycjami, nie jest 
wobec nich już tak  krytycznie usposo* 
biony, jak w  chwili, gdy udzielał wy* 
w iadu przedstawicielowi angielskiego 
dziennika. W reszcie W łosi mieli za po 
średnictwem Lavala podać do wiado*

■mości Edena, że o ile Anglja zaniecha* 
laby koncentracji floty na morzu Śród* 
ziemnem, W łosi gotowi byliby wyco* 
fać wojska, skoncentrowane w  Libji.
W  kołach delegacji Lrytyjskliej pudkre 
ślają, że o t a k i m  projekcie nic im nie 
jest w iadom o, i że naw et gdyby pro* 
jek t taki został wysunięty, niema żad* 
nycih szans powodzenia.

Do wszystkich tych wiadomości nie 
należy jednak  przywiązywać zbyt wiel 
kiej wagi. W  kołach m iarodajnych Ge* 
newy panuje nadal przekonanie, iż 
M ussolini odrzuci propozycje Komite* 
tu  5*cau. N atom iast nie w yklucza się 
możliwości wysunięcia przez Mussoli* 
niego kontrpropozycyj, co do których 
jednak! w śród delegacji brytyjskiej nie 
żvwią najmniejszych złudzeń, by mo* 
gly się one stac podstawą dyskusji, 
tembardziej. ^e o ile Duce wystąpi z 
kontrpropozycjam i, wysunie zarazem 
projekt omawiania ich nie według pro* 
cedury ligowej, lerz jedynie w  ramach 
nowej konferencji trzech mocarstw. N a 
to jednak, jak zapewniają z kół an* 
g irlskkh , delegacja brytyjska nie pój* 
dzie, albowiem oznaczałoby to ograni* 
czenie kompetencyj Ligi N arodów . 
W ielka Brytanja dzięki swej taktyce 
doprowadziła do znacznego wzrostu 
autorytetu Ligi w opinji całego świata 
i nie będzie obecnie niszczyła tego, co 
z takliemi trudnościam i w ciągu ostat* 
n ith  tygodni zbudow ała.

Mussolini odpowie za dwa lub trzy
tygodnie?

Rzym, 21 IX. (P A T ) Szczególnie 
duże zainteresowanie wywołała tu  w ia 
domość, że ambasador francuski w  
Rzymie de Chambrun odbył dłuższą 
konferencję z Mussolinim. Konferencja 
trwała 2 i pół godziny. Przedmiotem 
rozmow y były m. in. propozycje Ko* 
mitetu 5*ciu w sprawie pokojowego 
rozwiązania konflik tu  włosko*abisyń* 
skiego, jednakże szczegóły konferencji 
trzym ane są w  ścisłej tajemnicy. Tutej* 
,sze ikoła francuskie inform ują, że ain* 
basador de Cham brun opuścił Musso* 
liniego w  nastroju pesymistycznym.

Rzym, 21 IX. (PA T ) W łoskie koła 
polityczne inform ują, że propozycje 
Kom itetu 5*ciu, jakikolwiek uważane 
są w  Rzymie za niemożliwe do przyję* 
cia. w  ich obecnej formie, są przedmio*

item dokładnych badań ze strony rzą* 
du włoskiego.

W łoskie koła polityczne zwracają 
ponadto uwagę, że rząd włoski nie u* 
czyni niczego, co mogłoby zagrozić in* 
teresom W ielkiej Brytanji na morzu 
Sródziemnem lub w Afryce. Koncen* 
tracja sił włoskich w Libji ma wyłącz* 
nie charakter lokalny i wywołana zo* 
stała pewnemi niepokojam i o charak* 
terze miejscowym. W iochy nie zagra* 
żają żadnemu mocarstwu europejskie* 
mu, pragnąc utrzym ać solidarność fror. 
tu  wielkich mocarstw i zapewnić po* 
kój w Europie.

W iadom ość, iż baron Aloisi ma być 
odw ołany z Genewy, nie odpow iada 
prawdzie.

Abisynja nie podda sią Włochom.
A ddis Abeba, 21 IX. (P A T ) Cesarz 

Abisynji wygłosił przemówienie na o* 
biedzie, w 'kltórym wzięło udział 85 
przedstawicieli prasy światowej. Haile 
Selassie uświadczył, iż nie zgodzi się 
na mandat, k tó ry  naraziłby na szwank 
nieDodległość kraju. Przeszło dwa ty* 
sięcy lat państw o nasze by ło  niczależ* 
ne. Dowiedliśmy, iż potrafim y rządzić 
się sami bez protektoratu . Tako zwierz*

chnik i obrońca mego narodu — po* 
wiedział cesarz — w  razie potrzeby 
sam poprow adzę armję przeciwko wro 
gowi. W ierzę jednakże, iż Bóg nie po* 
zwoli na to, by  nasz spór z W łocham i 
znalazł krwawe rozwiązanie. H aiłe Se* 
lassie dodał, iż nie zgodzi się na żadne 
ustępstwa gospodarcze lub terytorjalne j 
na rzecz W łoch, o ile nie otrzvm a od* . 
powiednich kompensacyj. 1

nie Jest znana. W edług Wróżących po* 
głosek), łącznie z transportam i, które 
odpływ ają z W łoch północno*zachod* 
nich, siły włoskie w Libji wynosić ma* 
ją niebawem, około 3 dywizyj armji 
regularnej. Część tych sił jest podobno 
zmotoryzowana.

Stambuł, 21 IX. (PA TJ D o Stambu* 
łu przybyła z wizytą eskadra llo tj 
greckiej, złożona z 10 okrętów .

P o rt Said, 21 IX. (P A T ) W  okresie 
od 1 do 19 września przez kanał Su* 
ezki w  drodze do M assauy i Moga* 
discio przepłynęły 66.084 żołnierzy wło 
skich oraz 10.091 mułów, 8.9'/1 tonn 
benzyny i 55.178 tonn m aterjału wo* 
jennego.

K ontrtorpedowiec włoski „Fran* 
cesco N ullo11 przepłynął kanał, kieru* 
jąc się na wschód.

NiepokJj na giełdach.
Paryż, 21 IX. (PA T ) Ag. H avasa do 

nosi z Kairu, iz w  dniu dzisiejszym na 
giełdach w Kairze i A leksandrii pano* 
wało silne zaniepokojenie w związku 
z sytuacją m iędzynarodow ą. Przedsię* 
biorstw a europejskie otrzym ały od 
swych central polecenia likwidacji. 
W obec silnej podaży, zaznaczyła się 
znizka w alorów  państwowych, żarów* 
no  zwykłych, jak  i upizywilejrw a* 
nych. W  stosunku do dnia wczorajsze* 
go zniżka ta wynosiła około 2 punR* 
tów. M inister finansów  osobiście przy* 
był na giełdę i zapowiedział podjęcie 
środków , zmierzających do położenia 
kkesu spekulacji

N astrój paniki, jaki zaznaczył się w 
dniu wczorajszym na giełdzie pary* 
skiej, w  znacznym stopniu już minął. 
R enty i papiery państwowe nieco zw yż 
kowały. W  każdym  razie zwyżka ta  
nie w yrów nała jeszcze wczorajszych 
strat. Papiery egipskie i inne w ykazują 
w  dalszym ciągu tendencję zniżkową. 
Koła giełdowe przejawiają w dalszym 
ciągu pesymizm, Do utrzymania tego 
nastroju przyczyniły się w dużej mie* 
rze niepomyślne wiadomości o tenden* 
cjarh giełdy londyńskiej.

IWONICZ-ZDRGJ i
Ryczałt 3 -tygodn iow y  zł. 153'—

Ż ąd a jc ie  p rospek tów , 1

Koncentracja floty wojennej trwa.
G ibraltar, 21 IX. (PA T ) Krążownik 

brytyjski „Exeter“, k tó ry  przybył tu  
z Ainglji, zamWnął wejście do portu  za* 
pomocą sieci metalowych.

W ładze wojskowe zaleciły mieszkań 
com zaopatrzenie się w świece na wy* 
padek, gdvby zaszła konieczność zga* 
szenia świateł. W płynęło to na niesły*

dhane zwiększenie się popy tu  na świe* 
ce.

Transportow ce angielskie, stojące na 
kotwicy w portach Warna i Burgas na 
m orzu Czarncm, otrzymały rozkaz nie 
zwłocznego odpłynięcia na Maltę.

Rzym, 21 IX. (PA T ) Liczba wojsk 
włoskich, skoncentrow anych w Libji,

Z ostatniej chwili.
Całkowite porozumienie 
między Ffancją i flnglją.
Londyn, 21 IX. (PA T ) Korespon* 

dent dyplom atyczny „Morning Post“ 
dowiaduje się, iż rządy brytyjski i fran 
cuskli doszły do całkowitego porożu* 
mienia w  razie wypadku agresji w  Eu* 
ropie środkowej. Odpowiedź, jakiej na 
droc.ze dyplom atycznej udzielić ma 
wkrótce Francji rząd angielski, pójdzie 
po  linji oświadczenia min. H oare w  Sjc 
newie, potw ierdzając ogólne zobowią* 
zania W ielkiej Brytanji do poparcia 
paktu Ligi N arodów . „Times11 pod* 
kreślą, iż usunięta została ostatnia prze 
szkoda na drodze do całkowitej współ 
pracy bryxyjsko|*francuSkieij w  zarzą* 
dzeniach, jakie należy podjąć na wy* 
padekl w ybuchu w ojny między Abi* 
synją i W łocham i.
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Zachód 17’42

TEATR WIELKI.,
Soboto go-dz. 20 „Muzyka na ulicy'1.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota godz. 20 Odczyt Michała Choro* 

ułańskiego

KINOTEATRY.
A P O IL O : „Złoto" z Brygidą Heim i 

•Hansem Albers.
A TLA N TIC: „Walczę o życie" (Paul

Muirie).
CA SIN O : „Sequoia“ .
CHIMER K: „Caranga".
COiLOSSEUM nieczynne.
KOPERNIK; .M ała mateczka" z Franci* 

szką Gall.
Ma r y s i e ń k a  : „Cziowiefowiik".
M U ZA : .M ężczyźni w niebezpiecznym

wieku" oraz „Posziulkiwaoziłci złota".
PAŁACE: „LegjiO.. nieustraszonych".
P A N : „Petersburskie noce" i „Poco pra* 

cować".
PA X . Donowan" oraz dodatki.
R A I „W eronika".
STYLOW Y: „Prowokator Azrf" i rewja.
ŚWIT „Dla cdehie śpiewam" z Janem 

Kiepur*
U C IEC H A : „Pociągswidmo".

— Teatr Wielki. Dziś o godz. S*mej wie* 
czorem komedja muzyczna Schuicka „Mu 
żytka na ulicy" w przeróbce polskiej M. 
Hemara. Reżyseruje R. Niewiarowicz. De* 
koracje Otto Rex. Kierownictwo muzyczne 
Jakób Mund.

Jutro „Muzyka na ulicy".
— Popołuduiówka niedzielna. W niedzie* 

lę 22 bra. popoł. w TeaUze Wielkim „A* 
wantura w raju" po cenach najniższych.

— Teatr Rozmaitości. Dziś czyta swoje 
utwory znakomity pisarz i znany literat 
Michał Choromański o godzinie S*mej. Bi* 
Iety do nabycia w kasach Teatru Wielkie* 
go i w Fot*Abo*Rad pl. Marjacki 9.

— Uroczyste otwarcie sezonu 1935/36 
w Teatize Wielkim nastąpi 23 bm. o godz. 
8*onej wiecz. Odegrany zostanie dramat 
St. Wyspiańskiego „Wyzwolenie". Insceni* 
racja Wilama Horzycy. Reżyseria Kon* 
stantego Tatarkiewicza. Dekoracje i teren 
W ładysław Daszewski

KOMUNII. A T I .

Przyczyny niskiego p o zio m  naukowego w
w szkołach Średnich.

Miarodajna opinja p. Kuratora szkpIii. łuiouish. Jerzego Gadomskiego.

— „Wesoła Lwowska Fala" Nr. 114 — 
„Kto moc owiec na szybowiec". Wesoła 
Fala N r. 114 pod kierunkiem artystycznym 
artystycznym W iktora Budzyńskiego bę 
dzie falą szybowcową z okazji otwarcia 
krajowych zawodów szybowcowych na te* 
renie województwa lwowskiego w Ustjano* 
wei i Bezmiechowej. W program*; „Za- 
szybowana rodzina" skecz, „Sknypłowany 
k u p le t', „Strońć szybuje", „W roua, c^aj* 
ką, sroka, komar, sokół albo skaut" (pio* 
senka o typach szybowców) i djalog Szczep 
ka i Tońka. Muzykę skomponował Cze* 
sław Halski. Wszysrko to  usłyszymy w 
niedzielę dnia 22 września o godzinie 21.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię* 
knych we Lwowie (Gmach Muz :um Prze* 
myślowego, wejście od ul. Dzieduszyckich
I. 1, p. II.). Otwarta w Salonach Towarzy* 
stwa wystawa przeglądowa prac ogólnie 
znanego artysty malarza Jerzego Merkla 
Lwowianina, przebywającego od szeregu 
la t we W iedniu wzbudziła zrozumiałe za*

Przedstawiciel Agencji W schód od* 
był z P. Kuratorem O kręgu Szkolnego 
Jerzym G adom skim  rozmowę na temat 
aktualnych spraw  szkolnych. Ze wzglę 
du na rozpoczętą niedawno naukę i 
brak cyfrowych danych co do szeregu 
spraw, p. K urator zapowiedział udzie* 
lenie odnośnych informacyj na czas 
późniejszy. P. kura to r G adom ski zwró 
cił uwagę na rzecz doniosłą, na poziom 
naukow y młodzieży w szkołach śred* 
nich. P K urator oświadczył:

— O statnia kontrola w szkołach śred 
nich stwierdziła niski poziom nauko* 
wy, co znalazło swój wyraz przy egza* 
minach wstępnych do wyższych uczel* 
ni. N ie brak  miejsc w wyższych uczel* 
niach, lecz brak  odpowiedniego przy* 
gotowania młodzieży stał się powodem 
nieprzyjęcia do wyższych uczelni. Za* 
gadnienie to  należy określić jako do* 
niosłe i pilne do rozpatrzenia ze strony 
wszystkich powołanych czynników. 
N ie wolno ukryw ać, że zasadniczy 
błąd leży w katastrofalnym  w prost bra 
ku opieki ze strony społeczeństwa nad 
młodzieżą. N ie należy uklrywać — 
stwierdził p. K urator — że dom i ro* 
dzice nie są w stanie wobec trudnych 
w arunków  finansowych i gospodar* 
czych stworzyć należytej atmosfery 
kulturalnej. Chłopcy czy dziewczęta, 
którzy dojeżdżają pociągiem, furman* 
ką lub piechotą do gimnazjum, a po 
lekcjach wracają do osiedli podmiej* 
skich i na wieś, nie mają możności ko* 
rzystania z tych wszystkich zdobyczy 
kulturalnych, z k tórych korzysta mło* 
dzież szkolna, mieszkająca w  miastach. 
A ni klsiążka, ani rozryw ki odpowied* 
nio kulturalne, nie mogą być stosowa* 
ne w odniesieniu do tej młodzieży, któ 
■ra bytuje zdała od miast. N aw et ze* 
w nętrzna kultura z trudnością dociera 
do tej młodzieży, mieszkającej na wsi. 
Zaopiekowanie się tą młodzieżą — 
podkreślił p. K urator — to .sprawa bar 
dzo pilna, dla ku ltury  narodowej waż*

na. Sprawa ta przedstawia dla naszego 
społeczeństwa wielkie pole do pracy. 
Z terenu nadchodzą wiadomości, że 
stan wyżej podany jest coraz gorszy, 
bo im gorzej pod względem materjal* 
nym  u rodziców i opiekunów, tem 
większe niebezpieczeństwo w stosunku 
do stopnia poziomu naukowego w 
szkołach średnich. Zjawiskla potwier* 
dzają, że ro ln ik  na w si i mieszczanin 
podm iejski nie mogą dzieciom swym 
kupować książek i wydawnictw, k tó re 
składają się na odpowiednie wychowa 
nie i poziom naukow y młodzieży.

— Czy może pewien przerost wy* 
chowania sportowego młodzieży powo 
duje zły poziom naukow y — zapyta* 
liśmy p. Kuratora.

P. K urator po dłuższem zastanowię* 
niu odpowiedział:

— To nie... Brak środków  materjal* 
nych -wpływa na obniżenie poziomu 
naukowego

P. K urator, kbntynuując swe wywo* 
dy, mówił dalej:

— Interwencja społeczeństwa w kie* 
runku  zmiany powyższego ujemnego 
stanu rzeczy powinna się rozpocząć na 
tyćhmiast. Szkoła może dać uczniom 
tylko część wychowania i kultury, re* 
sztę musi dać m łodym członkom spo* 
łeczeństwa atm osfera kulturalna ro* 
dziruiego domu. N a atmosferę tę »kła* 
da się cały szereg czynników, a nie 
tylko sama książka i pomoce szkolne. 
W ieś ma dziś bardzo mało możliwości 
do wytwarzania atmosfery 'kulturalnej 
takiej, k tó ra  wpływa na stopień ogól* 
nego kulturalnego wychowania mło* 
dzieży. Zwrócenie uwagi na ten stan 
rzeczy jest obowiązkiem czynników 
kierowniczych, aby odnośne organiza* 
cje i ogół społeczeństwa mogły się o 
tem autorytatyw nie dowiedzieć i roz* 
począć odpow iednią akcję. Szkoła bę* 
dzie w tej akcji współdziałać. Nasze 
ofiarne nauczycielstwo' stanie również 
do pracy.

interesowanie wśród licznych rzesz miłoś* 
ników sztuki A utor uznany we Wiedniu 
za czołowego malarza sztuki nowoczesnej, 
nie należy do żadnej szkoły malarskiej, a 
sztuka jego zachowuje swój specyficzny 
charakter. Obok portretowych i figura!* 
nych kompozycji znajduje się na wystawie 
szereg pejzaży które odznaczają się bar* 
dao żywą kolorystyką. Akwarele, pastele 
-i rysunki piórkiem luib węglem uwydatnia* 
ją  cały artyzm jego oryginalnej twórczo* 
ści. Pięknie w ydany ilustrowany katalog z 
■przedmową dr. Olgi Reichenstein Melle* 
rowej ułatwia orjentację. Wystawa jest a* 
twartą codziennie od 10 do 15*ej po polu- 
dniu.

— Związek Pań Domu, pragnąc rozszc* 
rzyć swą działalność, przeniósł swe biura 
do obszerniejszego lokalu przy ul. Batorc* 
go 38 parter na lewo. W  dniu 23 bm. o 
godz. 17*ej odbędzie się uroczyste poświę* 
cenie lokalu.
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KRONIKA MIEJSKA.

Zarząd Oddziału Związku Legjonistów 
Polskich we Lwowie zwraca się do ogółu 
społeczeństwa z gorącą prośbą o ofiaro* 
wanie książek i broszur z zakresu literału* 
ry  pięknej, popularno-naukowej i historji, 
celem zasilenia bibljoteki Zw. Legjonistów. 
Ofiarowane książki uprasza się nadsyłać 
na ręce ob. dr. W alerjana Preisnera, L#/ów, 
Bibljoteka Uniwersytecka, wraz z dokła* 
dnym adresem ofiarodawcy.

Dożynki. Rojno, gwarno i barwnie bę* 
dzie w niedzielę, 22 bm. na boisku „Soko* 
ła*Macierzy“ , gdzie staraniem Związku Tea 
trów  i Chórów Ludowych odbędą .się do* 
zynki ziemi lwowskiej. Dla mieszkańców 
miasta nadarza się rzadka sposobność uj* 
.'zenia tłumu prawdziwych synów wsi w 
barwinych strojach, jak wśród śpiewów i 
tańców składać będą pierwszemu gospoda* 
rzowi tej ziem5, panu wojewodzie lwów*

Tżksa administracyjna roczna dla ucz* 
mow państwowych gimnazjów ogólno* 
kształcących wynosi 220 zł. (dla nowowstę* 
pujących — 223 z i j .

Taksa administracyjna winna być zapla* 
cóna w dwóch równych ratach półrocznych 
zasadniczo z początkiem każdego półrocza, 
jednak najpóźniej do 20 listopada w I- 
półroczu, a do 20 kwietnia w II. półroczu. 
Uczniowie, którzy w powyższych termi* 
nad i należnej taksy administracyjnej nie 
wpłacą, będą z listy uczniów skreśleni.

W  wyjątkowych wypadkach mogą ay» 
rekcje gimnazjów zezwolić na spłacenie 
taksy ratami miesięcznemi, najpóźniej je* 
dnak do dnia 15 maja.

Dzieci czynnych funkcjonarjuszów pań* 
stwOwych i zawodowych wojskowych, pła* 
cą ulgową taksę administr. (50 prc. nor* 
maloej taksy), o ile mają ze sprawowania 
się postęp dobry, a w nauce postępy do* 
stateczne i pod warunkiem, iż nie posia* 
dają znaczniejszego majątku. Na tych sa* 
mycji warunkach w ramach kredytów, 
przyznanych dyrekcjom, mogą uzyskiwać 
częściowe lub całkowite zwolnienie od 
taksy dzieci rodziców niezamożnych.

Pierwszeństwo przy zwolnieniu w cało* 
ścl od taksy administr. mają dzieci nieza* 
możnych inwalidów wojennych, niezamoz* 
.tych kawalerów O rderu Virtuti Miłitari, 
oraz odznaczonych Krzyżem lub Medalem 
Niepodległości i dzieci bezrobotnych pra* 
cowników umysłowych.

Giełda z dnia 20 września.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy; Beigja 89.65, Berlin 213.50, Ko* 
p*=nhaga 116.75, H olandja 359.85, Londyn 
26.13, N. Jork .tabel 5.31 7/8, Paryż 35.01, 
Praga 21.96, Sztokholm 134.90, Szwaj car ja 
172.80, W łochy 43.37. Papiery państwowe: 
4 prc. poż. inwest. 110.25, 5 prc. poż. kon* 
wersyjna 68.50, 6 prc. poż. doi. 79.50, -t prc 
poż. doi. 51.25 7 prc. poż. stabiliz. 62.38. 
Akcje: Bank Folśki 92, Starachowice 30.25 
Lilpop 8.50. Dolary w obrotach prywa* 
tnych 5.34 1/2

skiemu wieńce dożynkowe na znak hołdu
i przywiązania. Zobaczyć dożynki' mogą 
wszyscy, gdyż ceny biletów wstępu ustano* 
wiono minimalne, niemal groszowe. Począ* 
tek o godzinie 15*tej (3*oicj).

Sprzedaż koni wojskowych. Dnia 27 bm. 
■od godz 8.30 odbędzie się na Targowicy 
miejskiej obok Rzeźni miejskiej licytacyjna 
sprzedaż koni wojskowych.

Mordercy jeszcze niema. Dochodzenia 
policyjne w sprawie tragicznej śmierci śp. 
Langenbergera nie zostały ukończone. A* 
■resztowano wprawdzie pewnego osobnika 
ipodejirzanego o dokonanie tego czynu, 
wkońcu okazało się, że to nie ten i dziś
dochodzenia policyjne znajdują się w tym 
punkcie z którego wyszły W  toku śledź* 
iwa okazało się, że śp. Langenberger po*
siadał w kilku bankach lwowskich oszczę* 
dności na sumę dwudziestu kilku tysięcy 
złotych. Możliwe jest, że te pieniądze były 
■motywem zbrodni.

Neurastenia kryzysu.
W  ciągu ostatnich k ilku  lat prze* 

stępczość znacznie wzrosła. Powiększy 
,ła się przedewszystkiem ilość kradzie* 
ży, rabunków  i oszustw. Stoi to nie* 
wątpliwie w ścisłym związku przyczy* 
nowym  z panującym kiryzysem i bez* 
robociem: jednostki mniej odporne
m oralnie starają się wyjść z nieznośne* 
go położenia materjalnego bodaj za ce* 
nę przestępstwa. O bok tego jednak 
coraz częściej słyszy się o zbrodniach 
i  w ystępkach, popełnionych — jakby 
się zdawało — bez dostatecznych mo* 
tywów, często nawet pozornie zupeł* 
nie niewytłumaczalnych.

W eźm y do  ręki gazetę. Z. jest zarę* 
crony. Pewnego dnia sprzecza się z na* 
rzeczoną o- jakąć błahostkę, wyjmuje 
rewolwer, kładzie ją trupem  na miej* 
scu i sobie w  łeb strzela. Poważny i 
szanowany urzędnik popełnia defrau* 
dację, bynajmniej nie w  celu zbogace* 
nia się; poprostu bierze z kasy parę 
tysięcy i trw oni je na hulanki, a potem 
sam oddaje się w ręce sprawiedliwości. 
K roniki krym inalne pełne są podob* 
nycn wypadków.

Posłuchaimy pozatem, co mówią do* 
okoła. Pan X., k tó ry  żył z żoną szczę* 
'śliwie lat trzydzieści bez mała, rozwo* 
dzi się i żeni z osobą o mocno obcią* 
żonem koncie moralnem; ma praw o do 
życia, powiada. Pan Y., przvkładnv

ojciec (rodziny, otrzym uje miesięczną 
pensję i po drodze do dom u wstępuje 
do knajpy „na jednego'1. W  rezultacie 
przepija wszystko co do grosza, pozo* 
stając z rodziną bez środków  do życia 
na przeciąg całego miesiąca. Nie są to, 
oczywiście, przestępstwa w  ścisłem te* 
go słowa znaczeniu, dowodzą jednak 
znacznego osłabienia ham ulców morał* 
nych.

Ano — znamię czasu. Sygnały o* 
strzegawcze, które świadczą, że w  chwi 
li obecnej zachodzą jakieś głębokie 
zmiany w psychice ludzkiej. A by je 
zrozumieć, poszukajm y analogji.

W  czasie wojny światowej lekarze 
francuscy pierwsi zauważyli i  opisali 
ciekawy stan psychiczny, k tó ry  wy* 
rwarza się u żołnierzy po dłuższym po 
bycie na froncie, w warunkach walki 
pozycyjnej.

Żołnierz, przybywający po raz 
pierwszy na front, ma o nim nader 
mgliste pojęcie, czuje się jednak, dzie* 
ki świeżo przebytem u wyszkoleniu, 
przygotow anym  na wszelkie ewe(ntu* 
alności. N ie wie tylko, że będzie mu* 
siał nauczyć się rzeczy najtrudniejszej: 
życi i w obliczu śmierci — nie tej. któ* 
la  gdzieś, kiedyś, po długich latach na* 
stąpi, lecz śmierci nieustannie zagląda* 
jącej w oczy, natrętnej i hałaśliwej,

prawie dotykalnej w swym brutalnym  
realiżmie.

Niema zresztą czasu na długie roz* 
myślania; zostaje wcielony do oddz'a* 
łu bojowego i często już w parę go* 
dzin po przybyciu znajduje się pod 
ogniem przeciwnika, w  piekiełku, o ja* 
kiem żaden opis nie może dać przy* 
blizonego naw et pojęcia. W  pierwszej 
chwili jest zupełnie oszołomiony, traci 
zdolność myślenia; po jakimś czasie 
przychodzi nieco do siebie, widzi, jak 
tu  i ówdzie pocisk artyleryjski spełnia 
swoje zadanie — miażdży i rozryw a 
ludzi — ale wciąż jeszcze nie potrafi 
uświadomić sobie potwornej rzeczy* 
wistości. D opiero gdy ogień ustanie, 
udaje mu się ocenić sytuację Jest ona 
jasna: stoi oto, a przed nim  śmierć — 
nieuchronny, zda się, koniec. W obec 
tego faktu wszystko, co przeżył do tej 
Pory, ustępuje na plan dalszy, wydaje 
mu się bładem i nic nieznaczącem; in* 
stynkt samozachowawczy odzywa się 
z niesłychaną siłą, zjawia się strach, po 
łączony z uczuciem oczekiwania. To 
uczucie wzmaga się Drzv każdem no* 
w o n  niebezpieczeńst wie i pochłania go 
całkowicie. N apróżno usiłuje z  niem 
walczyć, udaje mu się, co najwyżej, za* 
chować zewnętrzne pozory  spokoju; 
wewnętrznie pełen jest oczekiwania 
śmierci i o niczem innem myśleć nie 
może. Żyje, jak  w  koszm arnym  śnie, 
codziennie przeżywa męki agonji. Służ 
bę pełni automatycznie, < hodzi nie*

um yty i nieogolony, śpi tylko wtedy, 
gdy nieludzkie zmęczenie z nóg go 
zwali.

O ile nie zginie w tym  pierwszym 
okresie, następuje wkońcu zbawcza re* 
akcja. N erw y nie w ytrzym ują nie* 
pstannjego napięcia i zaczynają się od* 
prężać. Uczucie trwożnego oczók&wa* 
nia ustępuje powoli ze świadomości, 
jakby się zaciera, wraca zdolność zaj* 
m owania .się drobiazgam i życia co* 
dziennego i samym sobą. W ycnudzo* 
ny upiór zamienia się stopniowo zno* 
wu w  człowieka; myje się, goli, nawią* 
żuje stosunki z kolegami'. Um ie już na* 
leżyde oceniać niebezpieczeństwo, nie 
traci głowy w krytycznych chwilach, 
potrafi zorjentować się w  każdej sy* 
tuacji, słowem — staje ,się pełnowarto* 
ściowym żołnierzem, przystosowanym  
do życia bojowego.

Jednakow oż przystosowanie ma swo 
je granice; do śmierci trudno się przy* 
zwyczaić. M yśl o niej i strach przed 
nią, w yparte niejako ze świadomości, 
tkwią w podświadomem i nadają psy* 
chice swoiste piętno. Radość życia ga* 
śnie, wszystko powleka się szarzyzną, 
przestaje naprawdę interesować. Pozo* 
staje tylko nieosłabiona czujność wo* 
bec niebezpieczeństwa, k tóra przejawia 
się zewnętrznie w pewnym ogólnym 
Wyrazie napięcia całej istoty, cechują* 
cym każdego żołnierza frontowego

Stan ten Francuzi nazywają „le ca< 
fard" — nazwa, niedająca się przetłu*
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Znaczenie dwustronnych układów
kulturalnych.

Genewa, 21 IX. (PAT') W  dyskusji 
iad  sprawozdaniem  m iędzynarodowej 
organizacji w spółpracy intelektualnej, 
w  kjomisji politycznej zgromadzenia 
Ligi zabrał głos delegat Polski minister 
Komornicki, podkreślając konieczność 
rozpatiyw ania w yników  pracy tej or* 
ganizacji z punk tu  widzenia interesów' 
wszystkich członków1, wyrażając uzna* 
nie dla działalności organizacji w od* 
ległych rejonach pozaeuropejskich, mi
nister Kom am icki poruszył zagadnie* 
nia .akcji w  regjonach znacznie bliż*

Pociągi do ^Jstjanowej.
Dyrekcja Okręgowa Koiei Państwowych 

we Lwowie zawiadamia, że w związku z 
zawodami szybowcowymi w Ustjanowej 
będą uruchomione w niedzielę 22 bm. na* 
stępujące pociągi osobowe dodatkowe i 
nadzw yczajne:

1) Pociąg N r. 17/20 pomiędzy Lwowem 
i N . Zagórzem (Lwów odej. 7.32, N. Za* 
górz przyjście 11.22).

2) Pociąg Nr. 19,18 pomiędzy N . Zagó* 
Tzem i Lwowem (N Zagórz oaej. 16.53, 
Lwów przyjście 20.47).

3) Pociąg N r. 5001/3002A pomiędzy Prze 
myślem i Olszanicą (Przemyśl odej. 6.03, 
Olszanica przyj. 7.54).

4) Pociąg N r. 3001A/3002 pomiędzy Ol* 
szanicą a Przemyślem (.Olszanica odej. 
22.25, Przemyśl przyj. 0.18) dnia 23 wrze* 
śnia br.

„O bóz Szybowców". Od dnia 19 bm. 
otw arty został aż do odwołania przystanek 
osobowy „Oboz Szybowców" położony na 
km. 65.290 linji Nowy Zagórz—Stryj, mię* 
tdzy stacją Ustrzyki, przystankiem Ustjano* 
wa i stacją Olszanica.

Borysław buduje drogi 
i szkoły.

Eoryslaw , 21 IX. (PA T ) N a  posie* 
dzeniu Rady miejskiej w  Borysławiu 
uchw alono wybudować ll* tą  z rzędu 
szkołę powszechną w centrum miasta, 
przy  ul. Legjonów naprzeciw Domu 
Legjonowo*Strzeleckiego. Koszt budo* 
w y gmachu wyniesie 400.000 zł. Przy 
budow ie znajdzie pracę wielu bezro* 
Jao+nych

Z  Funduszu Pracy zakupiono od 
Tow . Akc. Petroles a Konqernr. Mało* 
p o lsk a  pnzeszło 30 morgów grun+u pod 
o g ródk i działkowe dla bezrobotnych.

Celem zatrudnienia bezrobotnych w 
ro k u  przyszłym. Zarząd miejski1 w Bo* 
rysław lu zaprojektował szereg robót 
drogow ych i kanalizacyjnych sumptem 
600.000 zł Obecnie Zarząd miejski 
przystąpił do budow y ‘rwałej nawierz* 
•chni jezdni przy ul. Mickiewicza na 
przestrzeni 500 mtr., ponadto na ulicy 
posła Wojcijechowskiego znajduje się 
w  budowie nawierzchnia m ozajkowa 
długości 226 mtr. Przy robotach dro* 
gowych i kanalizacyjnych Zarzad mią* 
sta Borysławia zatrudnia 500 bezro* 
botnych.

szych, a mianowicie w Europie śród* 
kowej, północnej i wschodniej. W  
związklu z tern min. Kom am icki poparł 
inicjatywę w ydania kolekcyj tłuma* 
czeń dzieł klasycznych literackie j po* 
szczególnych narodów  europejskich 
W  przemówieniu swem zajął się min. 
Komamicki również sprawą bilateral* 
nych układów  kulturalnych, zwracając 
uwagę na pozytyw ne wyniki, uzyska* 
ne w tej dziedzinie przez Polskę, i wy* 
rażając zdziwienie, iż międzynarodowa 
organizacja współpracy intelektualnej 
dopatruje się w tych układach pew* 
nych niebezpieczeństw politycznych, 
polegających jdkóby na zbliżeniu kul* 
turalnem  pom iędzy dwoma wyłącznie 
krajami.

„Polska —  czynnikiem decydującym".
Londyn, 21 IX. (PA T ) Prasa angiel* 

ska interesuje się wywiadem „Kurjera 
W arszawskiego" z M ussolinim.

„Times" zamieszcza wyciągi z tej de* 
klaiacji, podkreślając ustęp, w którym  
szef rządu włoskSego w yraża się z u* 
znaniem o pracach m inistra Becka w 
Genewie. „Times" zaznacza, że, acz* 
kol wiek sym patie Polaków  są po* 
wszechne po stronie Abisynji, to  jed* 
nak stanowisko oficjalnych czynników 
Rzeczypospolitej jest ściśle bezstronne. 
W  polskich kołach rządowych — za*

ków  il asp.racyj włoskich. MożnaBy 
naw et powiedzieć — podkreśl? „Ti* 
mes" — iż Polska „szybko zyskuje 
świadomość kolonjalną". Co do d a k
szej akcji Ligi w  sporze, odnosi się 
wrażenie, iż ostateczne stanowisko Pol 
ski zależeć będzie w znacznej mierze 
od decyzji W ielkiej Brytanji, a zwłasz* 
cza Francji.

„M anchester G uardian" zaznacza, iż 
w W arszaw ie w ywiad „Kurjera War* 
szawskiego" uważają za zręczny ma* 
new r Mussolimiego, mający na celu po*

uważa dziennik — wzrasta jednakże i zyskanie sympatji Polski i rządu pol*
przekonanie, iż włoskie żądania ek!s* 
pansji kolonjalnej są uzasadnione, a 
Polska, mająca przed sobą problem 
szybkiego przyrostu ludności, potrze* 
bując przytem  surowców przemysło* 
wych, w inna zajmować jaknajbardziej 
pobłażliwe stanowisko wobec wysił*

Czeska ekspedycja karna
na Śląsku Cieszyńskim.

M or. Ostrawa, 21 IX. (PA T ) W  zwią 
zku z organizowaniem ekspedycji kar* 
nej na terenach Sląskła n/Olzą, oprócz 
odkom enderowania na ten teien 8 p.p., 
skierowano tam również znaczniejszą 
część 40 p. p. z W alaskiego Między* 
rzeczą. Pierwsza kom panja tegoż pub

ku wmaszerować miała do czeskiego 
Cieszyna w dniu dzisiejszym. Oddzia* 
ły 40 p. p. umieszczone będą w prowi* 
zorycznych barakach, gdyż budynki 
pofabryczne zajęte już są przez inne 
oddziały.

Oficjalny wynik wyborów.
W arszawa, 21 IX. (PA T ) W  „Moni* 

torze Polśkfcm" ukazały się dzisiaj o* 
głoszenia generalnego kom isarza wy* 
borczego o w yniku w yborów  do sej* 
mu i senatu. Ogłoszone urzędowoi na* 
zwiska zgodne są z podanym  poprze* 
dn ia  przez prasę składem nowego sej* 
mu, ustalonym  na podstawie nieofi* 
cjalnych danych, Tylko W okręgu 
skierniewickim, po ostatecznem obli* 
czeniiu głosów, okazało się, ze wvbra* 
n /m  został na posła p. Tadeusz de 
Thun, a me Tadeusz M orawski.

Zgodnie z dotychczas obowiązują* 
cym regulaminem, na pierwszem posie 
dzeniu nowego sejmu obejmie prze* 
wodnictwo pow ołany przez Prezyden* 
ta  R. P. jeden z trzech najstarszych po* 
słów. Senjor złoży ślubowanie poseł* 
skie na ręce P. Prezydenta R. P. i od* 
bierze ślubowania od pozostałych po* 
słów.

Podobny przebieg będzie miało i 
pierwsze posiedzenie nowego senatu.

„Polska zyskuje świadomość
kolonjalną1

Paryż, 21 IX. (PA T ) W szystkie dzień 
niki zamieszczają wiadomość o obie* 
dzie, w ydanym  przez min.' Becka dla 
premjera LavaL,

Publicysta Jeantet w  „Petit Journal", 
nawiązując do zagadnień, jakie mogą 
być omawiane w czasie tego obiadu, 
pisze: „Polska, zachowując dziś rezer* 
wę, może, szczególnie w grożącym za* 
męcie dyplomatycznym, stać się czyn* 
nikiem  decydującym w poliltyce euro* 
pejskiei. Premjer Laval już w  Warsza* 
wie i w Krakowie dokonał z Dolskim

maczyć; po polsku określa go wyrażę* 
nie „chandra frontow a".

Jest -ona podłożem, na którem  roz* 
wija (się często neurastenja, stanowi 
też tło dla nieobliczalnych wyładowań 
afektywnych, np. napadów  nieprzy* 
tom nej furji. Najczęściej wszakże wy* 
ładow ania następują w postaci dzikiej 
hulatyki p rzy  nadarzonej okazji; zja* 
w ia się w tedy nieprzeparta chęć wyży* 
■cia się do cna, najczęściej w  kierunku 
erotycznym. Ludzie poważni i skąd* 
inąd  zrównoważeni w  czasie urlopu 
ryzykują zdrowie, niszczą by t rodzi* 
n y ; młodsi żenią się byle z kim, bez 
w zględu na  następstwa i t. p. 

v Porów nanie narzuca się samo. Z  waż* 
my tylko położenie człowieka dzisiej* 
szego. Żył sobie przeciętny obywatel 
spokojnie, czuł się bowiem na siłach 
stawić czuło wszehdm ewentualno* 
ściom  życiowym. Znał swój fach, wie* 
rzył w  wartość swej pracy, szanował 
prawo jako gwarancję istniejącego sta* 
nu  rzeczy i nie przeczuwał nawet, że 
coś może się zmienić. N astał kryzys. 
Z razu nie przejmował się tern zbytnio, 
pracował i aawał sonie jakoś radę. W  
pewnej jednak chwili spostrzegł z prze 
rażeniem, że praca — fundament jego 
bytu  — coraz bardziej traci cenę, że 
stoi wobec możliwości nędzy ostatecz
nej, pomimo, że chce i potrafi praco* 
wać. Prawo, które dotychczas było 
d lań jakby gorsetem moralnym, utrzy* 
plującym jego psychikę w  farm ie oby? 
watelskiej, zaczyna go uwierać, zmu*

szajac do świadczeń ponad siły. G dy 
sobie to  w szystko uświadomił, stracił 
poprostu  głowę; przyzwyczajony od 
dzieciństwa do myślenia pewnemi' usta 
lo rem i kłategorjami, nie mógł się oara* 
zu dostosować do zmienionej rzeczy* 
wistości. D opiero po dłuższym czasie 
nauczył się żyć w obliczu nędzy takr 
jak żołnierz żyje w obliczu śmierci na 
froncie. Poznał w końcu wszystkie spo 
soby i sposobiki utrzym ywania się na 
powierzchni życia, wśród nich i wiele 
takich, k tórym i niedaw no byłby po* 
gardził.

Jednakowoż ciągła niepewność jutra 
pozbawia go radości życia; nieświado
mie ciągle powraca do myśli o tern, co 
da jeść rodzinie, jak  długo jeszcze bę* 
dzie mógł wegetować, zanim stanie 
wobec śmierci głodowej. W  jego pod* 
świadomości nurtuje trwoga i uniemo.- 
żLwła m u bezpośrednie i pełne odda* 
nie się jakiem uś uczuciu, szczere za* 
interesowanie się czemkolwiek. Pozo* 
staje tylko nieosłabiona, a nawet 
wzmożona czujność w oczekiwaniu no 
wych ciosów losu. W ytw arza się więc 
strach niemal identyczny z chandrą 
frontow ą — niemniej niebezpieczna 
„chandra kryzysowa".

Ona to właśnie stanowi — w prze* 
ważającej liczbie w ypadków  — podło* 
ze tych dziwnych napozór wyładowań 
afektywnych, znajdujących oddźwięk 
w kronice skandalicznej i kryminalnej.

A. B.

m inistrem Beckiem wym iany poglą* 
dów równie serdecznej, jak i pozytyw* 
nej. D o rozmów wczorajszych przywią 
zywać należy ja’M największe znaczę* 
nie, gdy się zważy, że wśród gości min. 
Becka znajdował się baron Aloisi."

Program radiowy,
Niedziela, 22 września.

JLwów. Godz. 9: Audycja poranna. 10: 
Nabożeństwo z Poznania. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Przegląd teatralny. 12.15; Po
ranek muzyczny. 14: Recytacja prozy.
14.20; Płyty. 15: Skrzynka leśna. 15.15: 
Płyty. 15.25: Słuchowisko wiejskie. 16:
Djalog dla dzieci starszych. 16.15; Kwartet 
smyczkowy. 16.45: Chór mieszany. 17: Mu
zyka taneczna. 17.40: Audycja muzyczna. 
18; Recital fortepianowy. 18.30: Słuchowi* 
sko, 19.10: Koncert reklamowy. 19.25: Wia-: 
domości sportowe. 19.30: Płyty, 19.45: No* 
wości literackie. 20: Koncert. 20.50: Dzień* 
mk wieczorny. 21; „Na wesołej lwowskiej 
fali". 21.30: Feljeton. 2145: W iad. sport. 
22: Płyty.

Poniedziałek, 23 września.
Lwów. Godz. 6.30: A udyqa poranna.

11.57; Sygnał czasu. 12.03: Dziennik polu* 
dniowy. 12.15: Orkiestra kameralna. 13.30; 
Płyty. 15.15; Giełda. 15.30: Muzyka lekka. 
16: Lekcja jęz. niemieckiego. 16.15: Płyty. 
1645: Skecz. 17: Pogadanka. 17.20: Kon* 
cert. 17.40: Płyty. 17.50: Pogadanka. 18: 
Recital śpiewaczy. 18.30: Listy od dzieci 
18.45: Płyty. 19: Odczyt. 1?.20: Koncert
reklamowy. 19.35: Wiad. sport. '9.50: Po* 
gadanka aktualna. 20: Muizyka lekka. 20.45 
Dziennik wieczorny. 2 ';  Recital fort* pia* 
nowy 21.30: Wieczór literacki. 22: Kon* 
cert symfoniczny. 23.05: Płyty.

Z EKRANU.

Człowiek-wilk.
Realizator Stuart Walker, produkcja ame 

rykańska (kino Marysieńka).
Niesamowita ta historja o młodym uczo* 

nym, który — chory na bycantropię — w 
I noce księżycowe staje się wilkiem, przypo* 
I mina steyensonowskie opowiadanie o dok* 
I torze Jekylki, zrealizowaną na film przez 

Mamouiiana. Różnica artystyczna obu fil* 
mów jest duża. Uitwór Vi alktra zrobiony 
jest manierą „niesamowitą" j może liczyć 
na swoistą popularność. bwl.

skiego. W łoskie koła polityczne w  
W arszawie sądzić irają, iż Połsk|a nie 
będzie głosowała za sankcjami. Je* 
dnakże warszawskie koła rządowe ina 
czej się na tę sprawę zapatrują. Polska 
będzie się przez długi czas wahała, za* 
nim  zdecyduje się wystąpić przeciw 
W łochom. Lecz jeżeli Francja i Anglja 
opowiedzą się za sankcjami, to  i Pol* 
ska w końcu stanie po stronie Ligi. Mi* 
mo bowiem dobrych stosunków  z 
Niemcami nie chce być ona razem z 
niemi osam otniona w  Europie — kon* 
kluduje dziennik  angielski.

Z TEATRU ROZM AITOŚCI.

Wieczór piosenki i poezji
Tadeusza Żakieja.

Tego wieazoru sala Teatru Rozmaitości 
postarzała się o lat 20. A może i więcej. 
Bo występ młodego poety, recytatora i 
piosenkarza w jednej osobie, Tadeusza Za* 
kieja, zalai/w ał ju ito  atmosferą rodzącego 
się w ostatnich przedwojennych latach sty* 
lu  „futurystycznego", jużto trącił zapachem 
wzorowanych na W ilde‘ni póz dekaden* 
ckioh.

Bo chodzi o to, ze dwudziestojedenletni 
adept poetycki, jakby niedość musiał już 
zużyć odwagi na publikację swoich mło* 
dych wierszy -  zdobywa się na śmiałość 
stawani? przed publicznością samotnie na 
scen:e w ciągu dwu godzin. Śpiewa pio* 
senki swoje i cudze, recytuje wiersze swoje, 
śpiewa, choć należy do ludzi, którzy nigdy 
i nawet prywatnie śpiewać nie powinni. 
Zatc umie recytować. Niewiadomo jak z 
inncini — w każdym razie swoje własne 
utwory umie Żaki ej przenosić ze sfery sil* 
nego odczuwania emocjonalnego na piat* 
formę dobrze opanowanej deklamacji i 
świetnej dykcji.

Więc piosenki Żakiejowi. nie udały się, 
choć czuło się, że występujący dobierał ze 
specjalną starannością .ątume-ki" dogadza* 
jące apetytom bardzo... „masowej' publi* 
czności. Nawet gdyby były u  ykonane do* 
brze, teksty ich nie były niczem zajmują* 
cem i potrzebnem. Może tylko jedna 
„Piosnka o piosence". Reszta — „kawałki" 
z polskich filmów i oklepane szlagiery z 
przed wielu lat. Wiersze, choć dobrze re* 
cytowane, nie przedstawiają zapewne lite* 
raćkiej wartości większej, jak wiersze kil* 
kuset (a może kilku tysięcy) młodych, po* 
prawnych poetów krajowych. Przyczem 
najlepszy ,C hopin u Pleiela" robiony jest 
bez najmniejszych skrupułów na Lecho* 
niu.

Teraz dopiero udowodni się wstępne 
twierdzenie o futurystyczności i wilde‘yź* 
mie młodego artysty. Trzeba bowiem mieć 
tupet „futurystów" i ich nieliczenie się z 
konsumentami sztuki, ażeby występować 
przed widownię z tern, co Żakiej. A  w 
sprawie drugiej — to ów poeta, piosen* 
karz i  recytator sam się na niezapomnia* 
nego „wielkiego dandy" pozuje. Z tern 
wszystkiem duży talent recytatorski i ak
torski w Żakieju jest, szkoda tylko, że nie 
ciąży na nim ręka jakiegoś wytrawnego 
reżysera i nauczyciela. 2  tem wszystkiem1, 
widownia (przeważnie młodzież płci uboj* 
ga w okresie dojrzewania) huczała okia* 
skami, oczarowana dużym wdziękiem sa* 
mej postaci na scenie.

Pianistę powinien pan Żakiej, jeśli ma 
zamiar dalei występować z melorecytacja* 
mi — zmienić. Ren.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Polska—W egrj 1:1. W  piątek rozpoczął 

się w Katowicach międzypaństwowy mecz 
tenisowy Polska—Węgry. Pierwszego dnia 
rozegrane zostały dwa single; Tłoczyński 
przegrał z Szigettim 4:6, 9.11, 4:6, a H ebda 
pokonał Gabrowitza 1:6. 6:4 8:6, 6:0. Po 
pierwszym dniu stan meczu brzmi 1:1. 
Prawdopodobnie decyzja zapadnie dupiero 
ostatniego dnia, gdyż pow yechnie liczą się 
z ooraźką pary polskiej w grze podwójnej.

N iedziela na boiskach. W a.szawa: mecz 
ligowy Legja—W arta, na Okęciu maraton 
o miacrzostwo Polski. — W  Krakowie 
mecz, ligowy Garbarnia—Cracoyia. — W  
Katowicach zakończenie meczu tenisowego 
Polska—Węgry. — W  Wielkich Hajdukach 
mecz ligowy Ruch—ŁKS. — W Święto* 
chłowicach mecz ligowy SIąsk— Wisła. — 
We Lwów x trójmecz kobiecy o mistrzo* 
stwo Polski, chód na 50 kim. o mistrzo* 
stwo Polski i mecz półfinałowy o w< jście 
do Ligi Czarni—Śmigły. — W Rzymie mi* 
strzostwa strzeleckie świata z udziałem Po* 
laków. — W  Gzemi awcach mecz piłkarski. 
Pogoń (Lwów)—Czemiowcc.
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II  Km. 323/34. Obwieszczenie. Dnia 29 
października 1935 o godz. 9.30 przedpolu- 
dniem w biurze N i. IV. Sądu grodzkiego 
-amicjskiego we Lwowie, ul. Kazimierza 
Wielkiego 34, I piętro, odbędzie się licy- 
taoja dwóch realności ubj. whl. 141 i 378 
ks. gr. gm. kat. Kozielniki stanowiącej wiła- 
sność dłużnika Majera Grudera. Realność 
ad 1) składa się z pb. lk. 172 i pgr. l'k. 
405/7 , 405/8, 405/9, 420/1, 420/3 , 420/5,
421/1, 421/3, -*23/2, 423/4, stanowiąca ces 
gielnię tzw. Gruderówkę" z willą miesz
kalną, piecem kręgowym, budynkiem ad* 
miuistracyjnym, szopami, lodownią i staj- 
nią. Realność ad 2) składa się z pgr, lk. 
420/2, 420/4, 421/2, 423/3.. W artość szacun- 
kowa realności ad 1) wynosi 64 441 zł., ad 
2) 924 zł Najniższa oferta poniżej której 
sprzedaż n>e nastąpi wynosi odnośnie do 
realności ad 1) 32.220 zł. 50 gr., odnośnie 
do realności ad 2) 616 zł. W arunki licyta- 
cyjne przeglądnąć można w biurze Komora 
nik; wzgl. w Sądzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, ul. Mickiewicza 26/11. p. 3661K

II. Km. 1194/34. Obwieszczenie o licyta- 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodzą 
kiego w Jarosław iu Rewiru II. na podsta- 
wie art. 676 i 679 kpc. podaje do publicz- 
n,ej wiadomości, że dnia 30 października 
1935 r. o godz. %tej 30 min w Sądzie 
grodźkim w Jarosławiu, sala N r. 29 odbę
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
pizetargu należących do dłużnika Anto* 
niego Kudły s. JakóLa następującymi nie- 
ruchomości: 1) całej nieruchomości objętej 
wrykazem hipotecznym L. 270 ks. gr. gm. 
kat. W ierżbna (.miejscem przechowania księ 
gi gruntowej jest Sąd grodźki w Jarosta- 
wiu) składającej się z parcel budowlanych 
1. (kat. 24 i 31 o łącznej powierzchni 73 
sążni kw. z domem mieszkalnym starym, 
krytym słomą i stodołą z desek na podmu
rowaniu, krytą blachą, położonej w środku 
wsi Wierzbn<j i 2) 1/4 części nferńchdifio- 
ści obj. whl. 32 ks. gr. gm. kat. W ierzbna 
a to  parcel gruntowych 1 kat. 59/1 o po- 
wierzchni 361 sążni kv. 1 kat. 70 d pow. 
303 sążni kw., 1. kat. 399/2 o pow. 988 są* 
żni kw., 1. kat. tOO o pow. 24 sążni kw., 
1. ikat. 401 o pow. 1 mórg 40l sążni kw.,
1. kat. 402 o pow. 48 sążni kw. i 1 kat. 103 
o pow. 892 sążni kw., położonych w Wierz 
bnej w pobliżu gościńca Jarosław—Prze; 
yorsk. Nieruchomości te zostały oszaco

wane jak następuje: 1) nieruchomość whl. 
270 ks. gr gm. kat. W ierzbna na sumę 
2075 zł., cfcna zaś wywołania wynosi 1383 
zł. 34 gr. 2) 1/4 część nieruchomości whl. 
32 ks gr. gm kat. W ierżbna na sumę 4846 
zł. 10 gr., zaś cena wywołania wynosi 3230 
zł. 74 gr. Przystępujący do przetargu obo- 
wiązany jest złożyć rękojmię: 1) odnośni; 
do nieruchomości obj. whl. 270 ks. gr. gm. 
kat. W ierzbna w wysokości 20/ zł. 50 gr., 
2) odnośnie do 1/4 części nieruchomości 
obj. whl. 32 ks. gr. gm. kat. W ierżbna w 
wysokości 484 złotych 61 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach w artośaow . bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze małc« 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem ni- 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze- 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucj i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazują
ce zawieszenie egzekucji. W ciągu osta- 
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszeanie 
od godziny 8-ej do 18-tcj, akta zaś postę
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Jarosławiu, jorzy ul. 
Dietziusa 17, sala N r. 29.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewin. II. 
Jarosław, 17 września 1935. 3647K

I. Km. 2019/34. O b.,’ics-czenie. Komor
n ik  Sadu grodzkiego Rewiru I. w Tarno
polu, ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 
602, 603, 604 kipc. ogłasza, że w dniu 11 
października 1935 w Dołżance odbędzie,się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo 
ści, należących do Salomona Lippmana 
dzierż, dóbr i składających się z urządzę- 
nia domowego, radjoaparatu, 10 krów ra
sowych, 1 pary koni wyjazdowych, osza
cowanych na łączną sumę zł. 2.170 ttą za5 
spokojenie wierzytelności Miejskiej Komu
nalnej Kasy Oszczędności w 1 arnopolu. 
Powyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Tarnopol, 17 września 1935. 3629K

Km, 473/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Bołszowcach za.m. w 
Bolsaowcach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
8 .października 1935 r. o godzinie 9 v. Boi- 
sziowcach odbędzie się 1 licytacja ruchomo
ści, należących do Mozesa Bleiberga, kup
ca w Bołszowcach składających się: 1) 1
szafa podwójna jesionowa, orzechowo po- 
liturowana, 2) 1 futro popielate, spód koty 
syberyjskie, kołn.erz krymski, 3) 1 para 
butów  boksowych, 4) 1 ubranie popielate,

I 5) 1 raglan brązowo popielaty, 6) 2 na- 
■ kastliki jesionowe, 7) 1 psycha jesionowa, 

8) 1 biurko dębowie, 9) i budzik z figurką 
sportowca z blachy met. oksydowanej, 10) 
1 stolik okrągły dębowy, 11) 1 krowa
czerwono-biała (głowa cała biała), 12) 1
krowa czerwono-biała, 13) 1 otomana, kry
ta- pluszem, oszacowanych na łączna sumę 
815 zł. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo- 
nem. 3646K

Komornik Sądu Grodzkiego

V. Km. 2149/35. Niel. W itold Marjan 2 
im. W ielki c/a Dawid Finder. Obwieszcze
nie. Komornik Sądu grodzkiego miejskie- 
go we Lwowie, rewiru V. z siedzibą urzę
dową we Lwowie, przy ul. Zamkniętej 9, 
iia zasadzie art. 602 kpc. obwieszaza. że w 
dniu 27 września 1935 o godz. 9.30 odbę
dzie się licytacja publiczna ruchomości na
leżących do dłużnika w jego miesźkaniu 
we Lwowie, przy ul. Stary kynek 1. 1, 
składających się z sprzętów domowych, 
oszacowanych na. łączną kwlotę 1050 zl., 
która rozpocznie się od połowy ceny o- 
szacowania. Ruchomości oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 17 września 1935, 3658K

II. Km. 14/34. Obwieszczenie. Dnia 22 
października 1935 o godz. 10 przedpołu
dniem w biurze Nr. IV. Sądu grodzkiego 
zamiejskiego we Lwowie, ul. Kazimieiza 
Wielkiego 34, I. piętro odbędzie się licyta
cja pięciu realności obj. whl, 24, 145, 544, 
555 i 556 ks. gr. gm. kat. Sichów, stano
wiących własność dłużników Zygmunta 
Neuwolincr i Jetti Neuwohner. Realność 
ad 1) składa się z pb, lk. 113, 132, 131 i 
pgr. lk. 521/1, 540/3, 530/2, 530/4, 530/3, 
524fl;, 524/4, 521/2, 523, 532, 987/2, 524/3, 
530/1, 531 o ląoznnj pow 15 mg. 130 sążni 
kwadrat, wraz z jednopiętrowym  domem 
mieszkalnym, barakiem dla robotników, 
zabudowaniami gospodarczemi, piecem krę 
gowym, budynkiem administracyjnym, szo
pami, ogrodzeniem, drzewami owocowemi 
i innemi. Realność ad 2) składa się z pgr 
lk. 528/3 i 529/3 o łącznej pow. 351 sążni 
kwadrat. Realność ad 3) składa się z pgr. 
lk 515/2 o pow. 1 mg. 100 s. K.W. Realność 
ad 4) składa, się z pgr. lk. 5,19/1 i 520/1 o 
łącznej pow. 899.5 s kw. Realność ad 5) 
okłada się z pgr. lk. 516 o pow. 1252 s kw. 
W artość szacunkowa realności ad 1) wy
nosi 198.431 zł. 37 gr., ad 2) 1765' zł 40 
gr., ad 3) 8559 zł. 60 gr., ad 4) 4529 zł., 
ad 5) 6.304 zł. 20 gr. Najniższa oferta po
niżej której sprzedaż nie nastąpi wynosi 
cdnośnie do realności ad 1) j  48.823 zl 
53 gr., odnośnie do realności ad 2) 1324 zł. 
05 gr-.-, odnośnie do realności ad 3) 6.419 
zł. 70 gr., odnośnie do realności ad 4) 
3.3% zł. 75 gr., odnośnie do realności ad 
5) 4.728 zł. 15 gr. W arunki licytacyjne 
przeglądnąć można w biurze Komornika 
wiagl. w Sadzie grodzkim zamiejskim we 
Lwowie. 36Ó0K
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru U

IV. Km. 1842/35. Gbwieszazenie o licyta
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie
go miejskiego we Lwowie, rewiru IV., ma
jący kancelarję we Lwowie, ul Janowska 
18 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia1 26 wrze
śnia 1935 o godz. 11 30 we Lwowie, przy 
ul. Szpitalnej Nr. 8 odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do dłużnika, skła
dających się z naczyń, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1.550. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 10 września 1935. 3661K

IV. Km. 2095/35.. Obwieszczenie o licy
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz
kiego Miejskiego we Lwowie, rewiru IV., 
mający kancelarję we Lwowie, ul. Janow
ska 18 na podstawie art. 602 kpc podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 25 
września 1935 o godz. 9.30 we Lwowie, ul- 
Brajerowska 5 odbędz:e się licytacja ru
chomości, należących do dłużnika, składa
jących się z mebli, oszacowanych na łą
czną sumę zł. 1.269. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejsou i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 14 września 1935 3663K

II. Km. 1096/34. Obwieszczenie. Dnia 22 
października 1935 o godzinie 930 prz.ed- 
uołudniem odbędzie się w Sądzie grodz
kim zamiejskim we Lwowie, przy ul. Ka
zimierza Wielkiego 1. 34/1. p. w sali Nr. IV 
lięy.tacjg dwóch realności obj whl 1005 i 
1186 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów, lii. Za* 
marstynowska (dawniej Lwowska), stano
wiącej własność dłużnika Józefa Feld- 
sekuha. Realność ad 1) obj. whl, 1005 gm. 
Zamarstynów składa się z pgr. Ikat. 85/11, 
plbud. Ikat. 18/3, pgr. Ikat. 87 i pigr. Ikat. 
85/3 o łącznej powierzchni 161 s kw. wraz 
2 dwoma parterowemi, murowanemi bu
dynkami micszkalnemi, oficynami murowa- 
nemi, murowanym budynkiem gospodar
czym, murowanym budynkiem fabrycz
nym, drewnianym budynkiem stajennym, 
werandą drewnianą, piwniczką betonową, 
ustępem murowanym, ogrodzeniem szta
chetowemu przedsionkiem drewnianym o - 
raz włazami i ruram- kanałowemi. Real
ność ad 2) obj. whl, 11% gm. Zamarsty- 

j nów  składa się z pgr. Ikat. 85/18 o powierz 
I chni 56 s kw. wraz z drewnianym magazy

nem mebli, szopą drewnianą i ogrodze
niem sztachetowem. W artość szacunkowa 
realności ad 1) wynosi 41.799 zl. 19 gr., 
ad 2) 2.600 zł. Najniższa oferta poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi wynosi odnoś
nie do realności ad 1) 31.349 zł. 40 gr., od
nośnie do realności ad . 2) 1.950 zl. Rękoj
mia wynosi ad 1) 4179 zl. 92 gr., ad 2) 
260 zl. W arunki licytacyjne przeglądać mo
żna w biurze Komornika względnie w Są
dzie grodzkim zamiejskim we Lwowie. 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
we. Lwowie, ul. Mickiewicza 26/11 p. 3644K

IV. Km. 93/35, Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie, rewiru lV., mający 
kancelarję v»e Lwowie, ul. Janowska 18 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi
cznej wiadomości, że dnia 25 września 1935 
o godz. 10 we Lwowie, ul. Mickiewicza 
Nr. 12 odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do dłużników, składających się 
z mebli, oszacowanych na łączną sumę zł. 
4.459. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo- 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 14 września 1935 3662K

Km. 961/35. Sprawa Izaka Landmana 
p-ko Dawidowi Stengjowi. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego w Kosowie za
mieszkały w Kosowie na zasadzie art. 602 
kpc. ogłasza, że w dniu 26 września 1935 
o godz. 3.5u w domu Leizora Knolla w 
Kosowie odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: 2l m. materji
na ubranie wojskowe, 15 m materji sze
wiotu różnego koloru, 6 kap wyrób łódzki, 
2 p . firanek i 2 kapy filetowe, 52 kg. kili
mów około 30 m., 53 1/2 kg. kilimów oko
ło 30 m„ 1 pa-a portjer zielonych, 18 m 
materji szewiot, 1 kapa na łódko filet, i 
firanka, 2 pary portjer czerwonych, 27 m 
kilimów i 11 kap łódzkich, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1041.50, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Kosów, 14 września 1935. 3666K

Obwieszczenie. Komornik Sądu grodz
kiego w Olesku, aizędujący w Olesku 
przy ul, Wałowej pud Nr. 4 na zasadzie 
ait. 679 kpc. obwics-^za, że w dniu 22 paź
dziernika 1935 w sali posiedzeń Sądu grodz 
kiego w Olesku odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację nieruchomości' 
whl. 1/2 1073 ks. gr. gm. Olesko, składa
jącej się z  pgrt. 113 i p. bud. 840, whl, 
2343 ks. gr. gm. Olesko, składającej się z 
pgrt. 1376, 1378/2, 1379/2, whl. 1/2 3053 ks. 
gr. gm. Olesko, składającej sie z pgrt. 
1176/3.7, 1176/60, 1176/42,, 1176/54,' 1,176/72, 
1176/81, whl. 29 ks. gr. gm. Gbwatów skła
dającej się z pgrt. 758/3, whl. 1/2 365 ks. 
gr. gm. Chwatów składającej się z pgrt. 
759, whl. 1/2 607 ks. gr. gm. Chwatów 
składającej się z pgrt. 758/1, whl. 1/2 283 
ks. gr. gm. Chwatów składającej się z pgrt. 
755/2, whl. 1/2 342 ks. gr. gm. Chwatów 
składającej się z pgri 755/1, whl. 615 ks. 
?r gm. Chwatów składającej się z pgrt. 
584 pbud. 840 znajduje się dom mieszkal
ny, dwie stodoły, stajnia i chlew w Ole
sku ul. Za Bramą pow. Złoczów woj. tar
nopolskie, obejmującej powierzchni ogól
nej 10 morgów 145 s kw., która stanowi 
własność Jana Sumyika przedsiębiorcy bu
dowlanego w Olesku. Nieruchomość ta ma 
urządzone księgi hipoteczne w Sądzie 
grodzkim w Olesku Powyższa nierucho
mość została oszacowana na sumę 7840 zl. 
11 gr Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania tj od kwoty 5226 zl. 74 gr. Li
cytant przystępujący do przetargu powi
nien złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwo
cie 784 zł. 02 gr. albo w takich papierach 
wartościowych bądź książ, wkładkowych in 
stytucyj, w których wolno umiesz
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe watunki licytacyjne, 
o ile dodatk. publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne; że prawa osób trzecich, 
nie będą przeszkodą do licytacji i do przy
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i uzyskały posta 
nowienie właściwego Sądu, nakazujące za
wieszenie egzekucji i że w ciągu ostatnich 2 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie 
ruchomości w dnie powszednie od godzi
ny 8 do 18-tej, zaś akta postępowania egze 
kiucyjnego można przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Olesko, 16 września 1935 3650K

IV. Km. 274/34. Obwieszczenie. Czesław 
Wachal, komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu rew. IV. zawiadamia, że na 
wniosek wierzyciela egzekwującego Banku 
Gospodarstwa Krajowego O. we Lwowie 
odbędzie się w sali Sądu grodzkiego w 
Przemyślu N r. 14a, II. p. o godz. 8.30 
dnia 23 października 1935 r. sprzedaż licy
tacyjna nieruchomości obj. whl. 3431 ks. 
gr. gm. Przemyśl W alerji z Fokraczyńskich 
Borowiozowej zamiesz w Przemyślu, ul. 
Bolesława Chrobrego 33 własnej, a składa
jącej się z pgrt. 1558/2 i 1559/6 o łącznym 
obszarze 802 m kw. Reamość ta położona 
jest w dzielnicy Przemyśla — Zasanie — 
W inna G óra przy ul. Boi. Chrobrego 33, 
a na parcelach tych stoi budynek miesz
kalny parterowy murowany w kształcie

willi, kryty dachówką paloną i zawiera: w 
suterenach: 1 mieszkanie 1-no izbowe, w 
parterze: 1 mieszkanie 2«pokojowe z kuch
nią, sklep, i mieszkanie, l-no  pokojowe z 
kuohnią i balkonem i 1 pokój przedzielony 
sienią, na poddaszu: 1 mieszkanie 1-no.
pokojowe z kuchnią. Budynek nie podlega 
ochronie lokatorów, a ma urządzoną insta
lację elektryczną. Parcele pgrt. 1558/2 i 
1559/6 o obszarze 806 m kw. po 2,50 za 1 
m kw, 2015 zł., budynek 15.552 zł., ko
mórka 519 zł. 20 gr., studnia betonowa 150 

l  zł., 18 drzewek owocowych 144 zł., 3 ule 
z pszczołami 90 zl., kadź na deszczówkę 
5 zl., ogrodzenie 29 zł. 15 gr. Realność ta 
oszacowana jest na 19.747 zł. 17 gr., naj
niższa oferta wynosi 13.164 zl. 78 gr., po- 
niżej której ruchomość ta nie będzie sprze
daną. Mający chęć kupna winien złożyć rę
kojmię w kwocie 1.975 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Przemyśl, 17 września 1935. 3649K

_ Km. 914/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w M onasterzyskach Leonard Lewicki, m a
jący kancelarję w Monasterzyskach, ul. 
Mickiewicza Nr. 2 na podstawie art’. 676 

'  i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo- 
1 ści, że d ria  23 października 1935 o godz. 

10 w Sądzie grodzkim w Monasterzyskach 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne- 

' go przetargu należącej do dłużników Mi
chała, Olgi i Karoliny Zajączkowskich nie, 
ruchomości whl. 32 ks. gr. M onasterzyska, 
składającej się z pbud. 190/1 i 191 około 
678 mtr. kw., pgr. 323 tj. ogródku warzy- 

, wno-kwiatowego około 500 mtr ogrodu na 
jarzyny około 1/2 morga. N a placu znaj- 

. duje się: dom mieszkalny z cegły palonej.
kryty blachą, parterowy z pięterkiem pod 

, dachem 2 piwnice o podłogach betono* 
-wych. Na parterze znajduje się 2 pokoje,
2 kuchnie, 2 spiżarnie i kurytarz. Na pię 
terkiu 1 pokój z balkonem, 1 kuchnia i spi
żarnia. Podłogi z desek miękkich. Stodoła 
z desek miękkich i stajnia z kamienia bia
łego pod jednym dachem krytym blachą,
2 ustępy z desek, oraz studnia wiercona z 
pompą. Nieruchomość ma urządzoną hipo
tekę w Sądzie grodzkim w M onasterzy
skach. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 20.961 gr. 12, cena zaś wywo
łania wynosi zł. 15.Z20 gr. 84. Przystępu
jący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł 2096 gr. 11, 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierael wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze mało
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będ;v 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji bęaą zachowane ustawowe wir. 
runki licytacyjne, o ile dodatkowej) publi
cznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomość, warunki odmienne. Fri\v,» 
osób trzecich ni< bedą przeszkodą do 11 
cytacji i przysądzenia własności na rzecjf 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby £<■ 
Krzed rozpoczęciem pizetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol
nienie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie wlaścle 
wtgo sądu nakazujące zawieszenie egzeku
cji. W ciągu ostatnich dwóch tygodnł 
przed Iicyracją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8-cj 
do 18-tej akta zaś postępowania egzekucyj 
ne, :o można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Monasterzyskach, ul. Mickiewicza N r. 1  
sala Nr. 11.

Komornik Są-*" Grodzkiego. 
Monasterzyska, 16 września 1935. 3654K

X. Km. 1425/35. Obwieszczenie. Komor
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo
wie rewiru X ogłasza, że w dniu 4 paź
dziernika 1935 o godz. 9 odbędzie się egze-- 
kucyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchomości, należących do dłużnika w je
go mieszkaniu — lokalu — we Lwowie 
przy ul. Słonecznej 1. 7, składających się 
z ruchomości, które można oglądać w mie; 
scu sprzedaży w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego "Miejskiego, 
Rewiru X.

Lwów-, 5 września 1935. 3668K

ROZMAITE.
Frez. 24.478/35. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze, celem odnowienia zniszczonej księ 
gi gruntowej Sądu Grodzkiego w Mości
skach, dla gminy Laszki Gościńcowe i wzy
wa interesowanych do zgłaszania w tym 
Sądzie Grodzkim roszczeń z § 7 ustawy 
Nr. 96 z r. 187.1 do  31 grudnia 1935,

Lwów, 29 sierpnia 1935. 3619

Prez. 24289/35. Edykt. Sąd Apelacyjny w 
postępowaniu celem odnowienia księgi grun 
towej Sądu Grodzkiego w Cieszanowie 
dla gminy katastralnej Brusno Stare wzy
wa do zgłaszania w Sądzie Grodzkim w 
Cieszanowie do 31 grudnia 1935 zarzutów 
w myśl § 14 ustawy z 25 Lipca 1871, Nr. 96 
Dzpp.

Lwów, 28 sierpnia 1935. 3618.
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